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Za granicą 


PAT.) Uroczystości żałobne w Warszawie odbędą się w piątek, dnia 
17 b. m. i rozpoczną się nabożeństwem żałobnem w katedrze, które odprawi J. E. ks. kar- 


dynał Kakowski. 


Po nabożeństwie wyruszy kondukt żałobny na Pole Mokotowskie, na którem formacje 
armji Rzplitej złożą ostatni hołd swemu zwycięskiemu Wodzowi. 
zwykle w czasie rewji trybuna, z której Marszałek Piłsudski przyjmował defiiadę, ustawiona 
zostanie trumna. Przed tą trumną przejdzie ostatnia defilada. 

Bezpośrednio po ukończeniu defilady, trumna zostanie umieszczona w wagonie, który 
oczekiwać już będzie na bocznicy kolejowej, dochodzącej do Pola Mokotowskiego. Stąmtąd 
też wyruszy specjalny pociąg do Krakowa. 

W Krakowie obchód pogrzebowy odbędzie się po przyjeździe pociągu, w sobotę 18 bm. 


Ostatnie pożegnanie z Wodzem. 


Warszawa, 15 V. (PAT.) Od same» 
go rana tysiączne tłumy ciągną Aleja- 
mi Ujazdowskiemi ku  Belwederowi, 
ustawiając się po obu stronach ulicy. 
Cały plac przed bramą pałacu zapeł: 
niony jest publicznością. Niezliczone 
delegacje wojskowe wszystkich rodza 
jów: broni, na czele z dowódcami, 
przybywają z całego kraju do pałacu 
belwederskiego, defilując po raz ostaż 
ni przed  Śmiertelnemi szczątkami 
Marszałka. 


Ciało Marszałka spoczywa w wiel- 
kim salonie pałacu, zamienionym na 
kaplicę żałobną. W kaplicy, której 
ściany pokryte są krepą, panuje pół: 
mrok. W rogach dwie wielkie urny 
alabastrowe "przesłonięte krepą, we- 
wnątrz oświetlone, rzucają blask na 
zwłoki. Wysoki katafalk, na którym 
spoczywa ciało Zmarłego, przybrane 
jest materją w kolorze purpurowym. 
Ciało ś. p. Marszałka ubrane jest w 
mundur marszałkowski, przepasany 
wielką wstęgą orderu Virtuti Militari. 
Głowa spoczywa na niewielkiej po: 
duszce, z pod której opada materja 
biała na stopień katafalku, na którym 
widnieją barwy orderu Virtuti Milita- 
ri. Ręce Marszałka złożone są do mos 
dlitwy i trzymają obrazek Matki Bo- 
skiej Ostrobramskiej. Na jednym sto: 
pniu katafalku, przy nogach Zmarłe: 
go, ustawiona jest wielka urna krysz: 
tałowa o odcieniu niebieskawym, W 
której umieszczono serce Marsz. Pił- 
sudskiego. Przy urnie leży czapka*ma: 
ciejówka legjonowa z orłem strzelec= 
kim, buława i szabla Marszałka. Na: 
stępny stopień  katafalku przybrany 
jest materją purpurową, a na niej W17 
dmieje wielki Orzeł Biały. Nad kata- 
falkiem powiewają 3 historyczne sztan 
dary wojskowe, przybrane kirem: z r. 


1831, 1863 i sztandar legjonowy. U 
stóp katafalku, przy którym palą się 
świece, leży wiązanka białych kwiatów 
od córeczek Marszałka: Wandy i Ja: 
gody. 

Wartę honorową przy katafalku 
pelnią oficerowie, podoficerowie i sze 
regowcy z obnażonemi szablami. Na 
fotelu w głębi siedzi p. Aleksandra 
Piłsudska z córkami, w otoczeniu naj: 
bliższej rodziny. Adjutanci wpuszczają 
co pewien czas do kaplicy delegacje 
poszczególnych jednostek  wojskoż 
wych i grupy osób, przeważnie z poż 
śród bliskich współpracowników Mar 
szałka, którzy przybywają, aby złożyć 
hołd Wodzowi Narodu. Generalicja, 
wyżsi oficerowie i żołnierze klękają 
przed katafalkiem i pozostają chwilę 
w modlitwie. Na twarzach ból, skupie 
nie i przygnębienie. Raz po raz sły- 
chać cichy szloch. 


EKSPORTACJA ZWŁOK. 


Warszawa, 15 V. (PAT.) Eksportas 
cja zwłok Pierwszego Marszałka Pol- 
ski Józefa Piłsudskiego do katedry 
św. Jana, która w czasie wczorajszych 
narad projektowana była na środę 
godz. 17, ulegnie prawdopodobnie z 
powodów technicznych kilkugodzinne 
mu opóźnieniu. Akt ten będzie miał 
zresztą charakter bardziej rodzinny, 

Powszechny dostęp do trumny dla 
wszystkich, którzy zechcą złożyć osta 


Hołd 


Pierwsza oddała hołd prochom swe 
go Wodza armja polska. 

Niezliczone delegacje wojskowe 
wszystkich rodzajów broni na czele z 
dowódcami przybywają z całego kraju 
do pałacu Belwederskiego, defilując 


tni hołd Marszałkowi Piłsudskiemu, 
otwarty będzie jednak — jak to już 
zapowiedziano przez całą noc, ze śro: 
dy na czwartek, przez cały czwartek 
i przez noc z czwartku na piątek. 


WARTA PRZY TRUMNIE. 
Warszawa, 15 V. (PAT.) Wczoraj 


wartę honorową pełnili przy zwłokach 
Marszałka Piłsudskiego  inspektoroć 
wie armji. Jako pierwsi wartę objęli: 
generalny inspektor sił zbrojnych gen. 
Rydz: Śmigły i gen. Sosnkowski, na: 
stępnie gen. Osiński i gen. Berbecki, 
następnie gen. Norwid - Neugebauer 
i gen. Rómmel, wreszcie zaś inni gene 
rałowie i wyżsi wojskowi. 


W SREBRNEJ TRUMNIE. 


Trumna, w której spoczną zwłoki 
Marszałka wykuta zostanie w srebrze. 
Projekt trumny wykonał prof. Wojz 
ciech Jastrzębowski, prace techniczne 
nad wykonaniem powierzono uczniom 
Akademji Sztuk Pięknych w Warsza: 
wie. 

Trumna ma kształt prosty, — w wie 
ku umieszczona jest szyba, pod nią 
czarny krzyż, dalej wmocowany zosta 
nie ryngraf ofiarowany w swoim cza: 
sie Marszakowi przez l:szy pułk Pier 
wszej Brygady. Na ryngrafie wyryty 
jest obraz Matki Boskiej Ostrobram: 
skiej, po drugiej stronie podpisy ofi- 
cerów tego pułku. 


armji. 


po raz ostatni przed śmiertelnemi 
szczątkami Marszałka Piłsudskiego. 
Pierwszy złożył hołd 1 pułk szwole 
żerów im. Marszałka Piłsudskiego. Kī 
ka minut po godz. 8 na dziedziniec 
belwederski wmaszerował z orkiestrą 


| 
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Na miejscu, gdzie stałą 


i sztandarem 1 pułk szwoleżerów im. 
Marszałka Piłsudskiego pod dowódza 
twem płk. Trzaski Durskiego Szwa: 
drony ustawiły się w czworobok. Spre 
zentowały broń. Orkiestra podniosła 
do ust trąbki z żałobnemi szarfami. 

„Ani jeden dźwięk nie popłynął ze 
srebrnych instrumentów. W najgłębe 
szej ciszy pułk oddał ostatni hołd swe 
mu Szefowi. 

Od zwartych szeregów żołnierskich 
oddziela się grupa oficerów, podofices 
rów i szwoleżerów z dowódcą pułku 
płk. Trzaska - Durskim i szefem dez 
partamentu kawalerji płk. Karczem. 
To delegacja pułku idąca złożyć swe 
podpisy w żałobnej księdze i sprezene 
tować broń przed śmiertelnemi szcząt 
kami Wodza. 

Na dziedzińcu rozlega się miarowy, 
przytłumiony dźwięk werbla. Wybija 
ny takt marsza żałobnego przez długą, 
bardzo długą chwilę jest jedynym zna 
kiem ludzi żywych w śmiertelnej cis 
szy zastygłych. 

Upływa minuta za minutą. W 
drzwiach ukazuje się powracająca dez 
legacja, Oficerowie wracają na swoje 
miejsca. Krótka komenda i pułk, 
wciąż przy żałobnych werblach, opu- 
szcza dziedziniec Belwederu. 

Teraz idą długim szeregiem delega= 
cje wszystkich formacyj wojskowych 
w polowych mundurach przy Sza: 
blach z opaskami żałoby na lewym rę: 
kawie. Jest ich tyle, że zapewne dnia 
dzisiejszego nie starczy, by wszystkie 
mogły pożegnać Wodza w imieniu 
swych oddziałów. 

W skład delegacji wchodzą nietyle 
ko oficerowie i podoficerowie służby 
czynnej, ale bierze udział i rezerwa i 
przeniesieni w stan spoczynku. 

» à $ 


Dłuższą chwilę klęcząc przy zwło» 
kach spędził wczoraj generalny Inspek 
tor Armji gen. Rydz = Śmigły. 


„GAZETA LWOWSKA“ Nr. 111 z dnia 16 maja 1935, 


Program manifestacji żałobnej 


Komitet Obywatelski we Lwowie 
ustalił w szczegółach program uro: 
czystości żałobnych, które odbędą się 
we Lwowie dla zamanifestowania po» 
wszechnej żałoby społeczeństwa lwos 
skiego z powodu skonu Ś. p. Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego, 

W piątek 17 b. m. w przeddzień 
pogrzebu odbędzie się na stokach 
Cytadeli od strony ul. Pełczyńskiej o 
godz. 10 rano żałobna Msza polowa z 
udziałem przedstawicieli władz, orga: 
nizacyj i najszerszych warstw  społe: 
czeństwa lwowskiego. Nabożeństwo 
odprawi ks. Biskup Baziak, kazanie 
wygłosi ks. dziekan Matejkiewicz. Po 
nabożeństwie przemówi dowódca O. 
K. gen. Popowicz. Zkolei zebrane ma 
sy uformują się w pochód, który uli: 
cami Zyblikiewicza, Piłsudskiego, pl. 
Bernardyńskim uda się pod gmach 
Urzędu Wojewódzkiego, gdzie dele= 
gacja społeczeństwa złoży na ręce paż 
na Wojewody wyrazy hołdu. W cza: 
sie składania kondolencji, czoło poz 
chodu zatrzyma się przed gmachem 
Województwa, gdzie będzie ustawio= 
ma kompanja honorowa. Po odegra: 
miu przez orkiestrę marsza żałobnego 
Szopena pochód rozwiąże się. 

Komitet zwraca się do mieszkańców 
Lwowa z apelem, by masowo wzięli 
udział w tej manifestacji żałobnej. 

W piątek, o godz. 20 odbędzie się 
pod pomnikiem Mickiewicza żałobna 
manifestacja Związków  kombatance 
kich i mieszkańców Lwowa. Po ode: 
ganiu przez orkiestrę modlitwy, nastą: 
pi odczytanie orędzia Prezydenta 
Rzeczypospolitej, minuta ciszy, poe 
czem orkiestra odegra marsz żałobny. 


Równocześnie na kopcu Unji Luz 
bełskiej będzie  rozpalony wielki 
ogień. 


W dzień pogrzebu w Krakowie t. j. 
w sobotę 18 b. m. w świątyniach lwo 
wskich wszystkich wyznań będą od- 
prawione żałobne nabożeństwa. 

Tegoż dnia w południe, w porze, 
którą się później dokładnie oznaczy, 
nastąpi na ulicach Lwowa minuta ci- 
szy. W czasie tym powinien  ustać 
wszelki ruch uliczny. Tramwaje i po= 
jazdy zatrymają się, przechodnie sta: 
ną w miejscu i zdejmą nakrycia gło» 
wy, zachowując milczenie. Początek 
tej żałobnej manifestacji obwieszczą 
miastu salwy armatnie. W minucie 
ciszy zadzwonią wszystkie dzwony 
Lwowa i odezwą się syreny fabrycze 
ne. 

LJ +- LJ 

Komitet Obywatelski ponawia swój 
apel do organizacyj, by karnie podpo- 
rządkowały się dyrektywom Komite 
tu i nie urządzały żadnych odrębnych 
manifestacyj o charakterze zewnętrze 
nym, 

a s s 

Miasto Lwów będzie na pogrzebie 
reprezentowała delegacja w osobach: 
prezydenta miasta Wacława Drojanos 
wskiego, wiceprezydentów: dr. St. 
Ostrowskiego, dr. J. Weryńskiego i 
W. Chajesa, członków Rady Miej: 
skiej Br. Laskownickiego, inż. Duni- 
na, Irzyka, dr. Seyferta, Błądzińskie: 
go, inż. Hausnera, dr. Decykiewicza 
i dr. Rothfelda, oraz 12 przedstawie 
cieli Miejskiego Towarzystwa Strzeż 
leckiego w strojach narodowych. 

ę $ + 

W myśl dyrektyw władz central- 

nych udział delegacyj i wyjazd uczest 


o o | 
REICHSTAG BĘDZIE ZWOŁANY 


22 BM. 
Berlin. 15 V. (PAT.) W kołach po» 
informowanych utrzymuje się, że 


Reichstag zostanie zwołany na 22 bm. 
Premjer Goering, będący prezydentem 
Reichstagu, dopiero po powrocie z uro: 


czystości pogrzebowych w Warszawie 
i Krakowie, mógłby dokonać otwarcia 
posiedzenia. posiadającego wyjątkowo 


doniosłe znaczenie ze względu na ocze= 
kiwaną mowę kanclerza. 


we Lwowie. 


ników na uroczystości pogrzebowe 
należy ograniczać zasadniczo do pocz 
tów sztandarowych, które kierować 
należy wyłącznie do Krakowa. Techni 
czną stronę transportu przejęło Biuro 
podróży „Orbis“, do którego należy 
się zgłaszać w tej sprawie najpóźniej 


do czwartku 16 b. m. godz. 10 rano. 
Komitet apeluje do wszystkich P. 
T. pracodawców, by dla umożliwienia 
legjonistom wzięcia udziału w uroczy 
stościach pogrzebowych w Krakowie 
zwolnili ich na ten czas z zajęć i uła: 
twili im o ile możności wyjazd. 


Żałobne posiedzenie Związków i Organizacyi. 


RODZINA URZĘDNICZA. 


Dziś o godz. 19 w salach lokalu 
„Rodziny Urzędniczej* przy ul. Czar 
nieckiego odbyło się żałobne zebranie 
kół resortowych Rodziny  Urzędni: 
czej, t. j. koła administracyjnego, kos 
ła kuratorjum szkolnego, koła skarz 
bowego i powiatu lwowskiego. W za: 
stępstwie nieobecnej pani wojewodzi: 
my Beliny + Prażmowskiej, wicewoje: 
woda Sochański odczytał na tem zez 
braniu orędzie P. Prezydenta Rzplitej, 
poczem na znak żałoby zarządził jez 
dnominutowe milczenie. 

Zarząd Rodziny Urzędniczej posta: 
nowił wysłać delegatów na pogrzeb 
Marszałka Piłsudskiego, zaś kwoty 
zebrane na zakupno wieńców prze» 
znaczyć na budowę kopca Marszałka 
Piłsudskiego w Krakowie. 
IZBA PRZEMYSŁOWO =: HAN: 
DLOWA. 


Wczoraj odbyło się specjalne zebra 
mie Izby Przemysłowo + Handlowej 
we Lwowie pod przewodnictwem prez 
zesa sen. dr. Szarskiego. Posiedzenie 
miało charakter żałobnej manifestacji 
z powodu zgonu Marszałka Piłsuds* 
kiego. Jedyne przemówienie wygłosił 
prezes dr. Szarski, dając «w imieniu 
zebranych wyraz tej boleści, jaka 0* 
garnęła cały kraj z powodu Śmierci 


Wodza Narodu, poczem wezwał qbsc_* 


Obrzędy i manifestacje żałobne 
na terenie województwa lwowskiego. 


Poszczególne organizacje i komitety 
powołane do ułożenia programu uro: 
czystości żałobnych ustaliły już 
główne wytyczne obrzędów i manife 
Stacji związanych z terminem pogrze» 
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nych do dwuminutowego milczenia. 
Na tem posiedzenie zostało zemknięte. 

W dniu wczorajszym prezydjum Iz 
by Przemysłowo : Handlowej we Lwo 
wie wystosowało depesze kondolene 
cyjne do prezesa Rady Ministrów, 
Sławka, do Pani Aleksandry Piłsudse 
kiej i ministra przemysłu i handlu 
Floyar Rajchmana. 


ZW. STRAŻY POŻARNYCH. 


Pod przew. prezesa zarządu Wiceż 
wojewody p. Sochańskiego, w obez 
cności prezesa Rady p. Wojciecha Go 
fuchowskiego odbyło się żałobne poż 
siedzenie zarządu okręgu W/'ojewódz: 
kiego Zw. Straży Pożarnych. Zarząd 
wydał odezwę do członków straży po 
żarnych na tut, terenie, i zarządził 6 
tygodniową żałobę. 


CENTRALNY ZWIĄZEK PRZE- 
MYSŁOWCÓW WE LWOWIE. 


Jednocząc się z całym narodem w 
głębokiej żałobie, składa hołd pamięż 
ci Wielkiego Syna Ojczyzny, Wskrze 
siciela mocarstwowej potęgi odrodzo= 
nej Rzplitej Polskiej, Pierwszego Mar 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. 

Depeszę powyższej treści wysłał 
Związek do P. Premjera.  Depeszę 
podpisali dr. Jan Rucker, prezes i Ta: 
deusz Rawicki, dyrektor. 


ME 


bu ś. p. Marszałka Piłsudskiego. Prze 
dewszystkiem organizacje społeczne 
postanowiły wstrzymać wyjazdy dele= 
gacyj do Warszawy, a natomiast skie 
rować delegacje ze Lwowa i z powia: 


tów województwa lwowskiego do Kra 
kowa. 

Postanowiono również ze wzglę: 
dów technicznych ograniczyć skład 
delegacyj głównie do pocztów sztanidae 
rowych. 

Ustalono, że również ze względów 
technicznych, delegacje nie będą zabie 
rać ze sobą wieńców, natomiast posta: 
nowiono składać odpowiednie kwoty 
na dokończenie budowy historyczne: 
go Kopca Marszałka Piłsudskiego w 
Krakowie. 

Wszędzie bic będą dzwony, żegna: 
jąc Wodza Narodu. Akademje, zbiór: 
ki i różne obchody lokalne uzupełnią 
program manifestacji w wymienio= 
nym dniu i godzinach. 

Wieczorem w piątek 17 b. m. rozpa 
lone będą wszędzie z Inicjatywy spoz 
czeństwa znicze i będą płonąć aż do 
świtu. 

W dniu pogrzebu w Krakowie po 
stanowiono na terenie województwa 
lwowskiego zorganizować nabożeń: 
stwa żałobne w świątyniach wszyst: 
kich wyznań. 

Komitety lokalne wystąpiły z inicja 
tywą wstrzymania ruchu ulicznego pod 
czas pogrzebu w Krakowie i oddanie 
Hołdu $. p. Marszałkowi Pitsudskie= 
mu przez dłuższe milczenie i skupie: 
nie zebranych tłumów. Wszystkie sys 
reny fabryczne, zakładów przemysło= 
wych, na kolei i t. d. — będą sygnalie 
zować moment składania Trumny Mar 
szałka Piłsudskiego na Wawelu. 

Organizacje kupieckie w  porozue 
mieniu z komitetami lokalnemi, posta: 
nowiły w czasie uroczystości żałobe 
nych, na znak żałoby narodowej, za: 
mknąć wszystkie sklepy, lokaie publi 
czne, kramy, fabryki i wogóle prze: 
rwać ruch we wszystkich warsztatach 
pracy. 


DZIEŃ WOLNY OD NAUKI — 
PODCZAS POGRZEBU. 


Kurator szkolny p. Gadomski zarzą 
dził: Dla oddania przez szkoły zbio: 


l rowego hołdu w dniu pogrzebu Ś. p. 


Marszałka na Wawelu, dnia tego szkoły 
wszystkich typów i rodzaji będą wole 
ne od zajęć szkolnych i wezmą groma 
dnie udział w nabożeństwach żałobe 
nych, zorganizowanych odrębnie dla 
szkół lub dla ogółu społeczeństwa. 

Po nabożeństwie, szkoły zorganizu: 
ją uroczyste oddanie hołdu Wodzowi 
i Wychowawcy. 


———— 


Przygotowania w Krakowie. 


Kraków 15 V. (Tel. wł.) Organiza: 
cją pogrzebu w Krakowie zajął się 
gen. Wieniawa - Długoszowski. 


Kierownictwo porządku nad całym 
pochodem pogrzebowym obejmie gen. 


Mond. 


Na ratuszu krakowskim pod przez 
wodnictwem prezydenta miasta Kaplic 
kiego odbyło się zebranie zarządu 
miasta, celem ustalenia szczegółów ces 
remonji pogrzebowej. Utworzono 4 
sekcje: porządkowa, wyżywienia, kwa 
terunkowa oraz dekoracyjna. Celem 
wyżywienia spodziewanych około 
100.000 przyjezdnych będą urządzone 


Ze Śląska zgłosiło już przyjazd 10 tys. 
osób. 

Rząd, przedstawiciele zagranicy i 
dyplomaci przybędą w liczbie 1.000 
osób i pemieszczeni będą w kilku hoz 
teiach kiakowskich. Z.apowiedziany 
jest przyjazd okoio 100 dziennikarzy 
z zagranicy, delegacje pułków ze sztan 
darami z całej Polski, które będą poz 
mieszczone w koszarach i szkołach. 
Ponadto przybędą b. liczne pielgrzym 
ki młodzieży szkolnej. Przewiduje się 
mozliwość ustawienia na Bielanach na 
miotów wojskowych. 

Jak wiadomo zwłoki Marszałka spo 
czną w grobach krelewskich na Wa: 


tanie jadłodajnie na placach miejskich > welu. 


Na pole Ostatniej Rewii. 


Dzienniki warszawskie podają przy | Literatury, rektorzy wyższych uczelni, 


puszczalny porządek konduktu: 

Na czele konduktu, który z katedry 
Św. Jana wyruszy na pole Ostatniej 
Rewji na Mokotów, kroczyć będą 
poczty chorągwiane wszystkich  pułe 
ków i rodzajów broni. Dalej niesione 
będą wieńce, następnie ordery Mar: 
szałka, Tuż przed trumną kroczyć bę: 
dzie duchowieństwo katolickie a za 
trumną, wiezioną na lawecie armalt: 
niej, rodzina Zmarłego, Prezydent 
Rzplitej w otoczenia członków domu 
wojskowego i cywilnego, ministrowie, 
generalicja, marszałkowie Sejmu i Sez 
natu, przedstawiciele obcych państw, 
naczelne władze sądowe, przedstawi: 


ciele armij zagranicznych, Akademii 


uchowni innych wyznań, Sejm i Sez 
nat, delegacje korpusu oficerskiego i 
urzędnicy państwowi. Kondukt poż 
dąży  Krakowskiem  Przedmieściem, 
Alejami Ujazdowskiemi i ul. 6ego 
Sierpnia na pole Mokotowskie, gdzie 
odbędzie się defilada. Po defiladzie 
baterja odda 101 strzałów armatnich, 
poczem trumna złożona zostanie w 
wagonie. W chwili odjazdu pociągu 
nad dworcem krążyć będzie eskadra 
samolotów. 

Na polu Mokotowskiem zbiorą się 
„organizacje społeczne oraz dzieci i 
młodzież w ogólnej liczbie 60.000 o» 
sób, 

PRZ ET 


Włochy muszą się umocnić 


w fifryce. 


Rzym. 15 V. (PAT.) Na wczoraj: 
szem posiedzeniu senatu, który zajmo= 
wał się dyskusją nad budżetem mini: 
sterstwa kolonij, zabrał głos Mussolini, 
który stanowczo zdementował wieści, 
głoszące, iż rządy w Anglji i Francji 
miały dokonać w Rzymie demarche. 

Odpowiadając skolei tym, którzy „w 
sposób mniej niż braterski interesują 
się wojskową siłą włoską, która mogla: 
by — ich zdaniem — zostać osłabioną 
przez ewentualny konflikt w Afryce 
wschodniej'* — Mussolini stwierdził, że 
Włochy, aby być obecne w Europie, 
muszą mieć zabezpieczone plecy w 
Afryce. 


Dalej Mussolini zaznaczył, że ilość 
wysłanych robotników do Afryki wscho 
dniej, przewyższa liczbę żołnierzy. Jc: 
dnakże rząd włoski wyśle tyle wojska, 
ile uzna za potrzebne i nikt nie może 
rościć sobie prawa do wydawania sądu 
co do charakteru i zakazu zarządzeń 
zapobiegawczych Włoch, których histo: 
rja posiada w tych sprawach krwawe 
i dramatyczne doświadczenia. W/łochy 
nie mogą żywić w stosunku do Abisy= 
nji żadnych złudzeń, zważywszy na jej 
daleko idące przygotowania wojenne i 


; antywłoskie nastroje. 


i 
t 


W zakończeniu swego przemówienia 
Mussolini zapewnił, że armja włoska 
jest doskonale zaopatrzona i stan jej 


| moralny jest wyśmienity, 
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Kogo 
straciliśmy 


W osłupieniu, w buncie ogromnym 
Serc, w żywiołowym proteście nie 
chcemy wierzyć! A jednak nieubłaga: 
na prawda nie daje się cofnąć. Serce 
serc, serce, co dla Polski żyło i w 
rytm jej wolności tęskniło, przestało 
bić. 

Na wieść o Jego skonie wszędzie 
łzy. Łzy w oczach nawet ludzi twarz 
dych, żelaznych. Łzy szczere, dobre, 
łzy bez słów, łzy wymowniejsze od 
słów. Łzy po stracie, której najwymo: 
wniejsze słowa nie określą, której naj 
serdeczniejsze łzy nie wypłaczą. 

Zamknął Bóg oczy Człowieka, któ» 
ry pierwszy po latach podjął sztandar 
Polski do wałki o wolność, Człowiez 
ka, pod którego wodzą kształtowały 
się nasze granice i nowy ustrój pań: 
stwowy, Człowieka, w którego  dło: 
niach przez lat dziesięć spoczywały 
istotne rządy kraju. 

Ten Człowiek, który tam leży ciz 
chy, zamilkły na zawsze w białym 
Belwederze, to Wódz tych Legjonów 
słabych, małych, tej zabawy w woje 
sko. To człowiek, który tę zabawę, to 
wojsko bez karabinów, kawalerję bez 
koni przekuł na coś, czegośmy nie 
widzieli od Wiednia — na zwycięż 
stwo. Jego oręż włamał się w złote 
bramy Kijowa, sięgał  Dyneburga, 
przeciosywał całą Polskę odnowa. 

Zamknęły się na wieczny sen szare, 
ukochane oczy Wodza, który zawsze 
z taką miłością spoglądał na żołnie* 
rzy. A za żołnierzy miał nas wszyst- 
kich; jak żołnierzami dowodził, ku 
pomyślanym przez siebie ideałom 
wiódł, posłuszeństwa się domagał a 
sam Szedł na przedzie, wpatrzony w 
wielkość wymarzonego od  dzieciń: 
stwa dzieła. 


Był dła naszego Narodu wszystkiem. 
Był twórcą siły zbrojnej, knzewicie* 
lem wiary w dzielność polskiej szabli. 
Stworzył naszej Ojczyźnie państwos 
wo < organizacyjne więzy, tchnął w 
nie głęboką patrjotyczną treść. Był 
miłującym ponad wszystko swój Naa 
ród Ojcem. Był surowym, ale wyros 


=. 


zumiałym wychowawcą. Budził „poa 
dziw genjalnością koncepcyj militars 


nych, zadziwiał genjalnością myśli po 
litycznej. Znajdywał zawsze trafne i 
zawsze skuteczne rozwiązanie w mo» 
mentach, gdy rozstrzygało się polskie 
„być albo nie być”. Podziw wszyst 
kich Polaków dla Niego szedł w paz 
rze z wielką i serdeczną miłością. Koz 
chał Go każdy na swój sposób, ale 
wszyscy równie gorąco. Z drobnych 
iskierek miłości miljonów serc pol 
skich buchał wielki ogień przywiąza: 
nia całego Narodu. Do naszego Koz 
mendanta, Do Pana Marszałka. Do 
Dziadka. 

I stał się dla nas drogowskazem. 
Rzuciła nam ten drogowskaz sprawie: 
dliwa ręka historji. Rzuciła jak ogroz 
mny posąg spiżowy na szlakach na: 
szych dziejów, naszej odrodzonej pań 
stwowości, by jaśniał zdaleka i drogę 
prostą ukazywał ku wielkim przezna: 
czeniom przyszłości. Drogowskazem 
jest najofiarniejsza, twarda, codzienna 
służba Ojczyżnie Józefa Piłsudskiego; 
Jego wskazania obywatelskie i nauka 
codziennych cnót i obowiązków oby: 
watelskich, zawarta we wszystkich 
mowach, które wygłosił, we wszyste 
kich pismach, które napisał. Pisma te 
j mowy, to jedyny w swoim rodzaju 
katechizm obywatelski, prosty i wznio 
sły, pozbawiony frazesów a wielkie 
wskazujący cele, twardy i surowy 
żołnierską surowością a pełnem naj" 
głębszego uczucia ł gorącego ukocha: 
nia. 

Straciliśmy twórcę naszej niepodle: 
głości, niezłomnego żołnierza, który 
powstańczą szablą wyrębywał Oiczy* 
żnie wolność a swem ofiarnem życiem 
zbudował Jej moc, Utraciliśmy Wiel- 
kiego twórcę polskiej dumy  Narodo* 
wei, największego człowieka na przez 
strzeni naszej historji. 

AL. 
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Ostatnie chwile Marszałka Piłsudskiego. 


Warszawa, 15 V. (Tel. wł.) Wiado= 
mości o chorobie Marszałka krążyły 
głucho od kilku tygodni. Początkowo 
myśleliśmy, że to zwykłe wiosenne 
osłabienie — że gdy przeminą niepo= 
gody, nastanie ciepło, w zdrowiu Koz 
mendanta zajdzie poprawa. 

Lekarze byli jednak innego zdania, 
niepokoił ich pogarszający się stale 
wygląd Chorego. , 

W Wielkim Tygodniu przed Wiel- 
kanocą w zdrowiu Marszałka nastąpi= 
ło wybitne pogorszenie, które sam 
Marszałek odczuł i określił, jako na: 
głe załamanie się. Mimo to jednak ani 
przez moment nie pomyślał, by spo: 
kojnie oddać się kuracji, ażeby odsu: 
nąć się dla poratowania zdrowia od 
kierowania sprawami państwowenii. 

Napróżno lekarze starali się Go 
przekonać, ażeby zmienił tryb życia. 
Marszałek był zawsze opornym paz 
cjentem, nie chciał przyjmować, nie 
chciał pozbywać się ulubionych Swo* 
ich przyzwyczajeń, mocnej herbaty, 
mocnej kawy i prostego, a jednak czę: 
sto dla'chorego organizmu mieodpo* 
wiedniego pożywienia. Dopiero gdy 
przed Wielkanocą wezwano z Wies 
dnia wybitnego specjalistę prof. 
Wenckebacha, który badając Marszał- 
ka w Wielki Czwartek stwierdził raz 
ka żołądka, rozgałęziającego się także 
na wątrobę, skłoniono p. Marszałka, 
aby zastosował djetę. Ostatnio nawet 
p. Marszałek na prośbę rodziny i naj- 
bliższego otoczenia djetę tę sam sobie 
jeszcze zaostrzył. 


Wygląd zewnętrzny pogarszał 
jednak z każdym dniem. 

W ubiegłym tygodniu wezwano po: 
nownie sławę światową prof. Wencke 
bacha, który stwierdził groźny stan — 
przewidując możliwość katastrofy w 
bardzo krótkim terminie, który odsu: 
nąć mogłyby jedynie ukryte siły orga 
nizmu. Wyjeżdżając oświadczył gotoe 
wość przybycia raz jeszcze 15 maja, 
nie ukrywając jednakże przewidywae 
nia, że katastrofa nastąpi raczej przed 
tym terminem. 

W niedzielę przed południem stan 
zdrowia Marszałka pogorszył się zna: 
cznie. Wezwani lekarze stwierdzili 
krwotok żołądka. Marszałek drzemał. 
Wezwano wówczas ks. Władysława 
Korniłowicza, który przybył z Oleja: 
mi Świętemi. 

WY Belwederze znajdowali się wóz 
wczas prócz p. Marszałkowej, córek 
i adjutantów, również generał dr. 
Rouppert sprawującyopiekę nad kura 
cją Marszałka, szef administracji are 
mji gen. Sławoj « Składkowski oraz 
gen. Wieniawa - Długoszowski. Gdy 
kapłan zbliżył się do łoża Marszałka 
z wiatykiem, generałowie przyklękli. 
Gdy kapłan ukończył namaszczanie za 
proszono do pokoju p. Marszałkową 
z córkami, 

Obecni przy śmierci Marszałka od: 
mieśli wrażenie, że w ostatniej sekun: 
dzie przed zgonem odzyskał przytom= 
ność. 

Niemal natychmiast po Śmierci wes 
zwano do Belwederu lekarzy dr. dr. 


się 


Kalicińskiego i Laskowskiego, aby do- 
konali wyjęcia mózgu i serca Marszał 
ka, zgodnie z Jego wolą, oraz przy» 
stąpili do zabalsamowania zwłok. 

Mózg wyjęty w czasie sekcji lekar- 
skiej został zabezpieczony przez leka- 
rzy, będzie on. zgodnie z wolą Mare 
szałka, oddany Instytutowi badania 
mózgu. 

Instytut ten stanowił w swoim czas 
sie jeden z oddziałów Uniwersytetu 
warszawskiego, następnie został przes 
niesiony do Wilna i mieści się obece 
nie przy Uniwersytecie Stefana Bato- 
rego. Jest to jeden z najlepiej postas 
wiomych tego rodzaju instytutów w 
świecie i pozostaje pod  zwierzchni= 
ctwem prof. Rose. 


Wyjęto i zabezpieczono także serce, 
które jak wiadomo, zgodnie z wolą 
Marszałka, spocząć ma u stóp prochów 
Jego matki w katedrze św. Kazimie= 
rza w Wilnie. 

Pogrzeb serca p. Marszałka nie od- 
będzie się razem z pogrzebem na Waz 
welu, Stanie się to z dwóch powodów. 
Pierwszy powód — to danie możnoż 
ści ludności całej Polski uczestnicześ 
nia w pogrzebie serca Marszałka w 
Wilnie, a drugi powód to opóźniające 
się sprowadzenie prochów matki Mar 
szałka $. p. Marji Piłsudskiej z Litwy 
do Wilna. 

Grób ś. p. Marji z Billewiczów Pił- 
sudskiej znajduje się w miejscowości 
Surginty pow. wiłkomierskiego na Li- 
twie. 


Depesze cesarzy, królów i prezydentów. 


Warszawa. 15 V. (PAT.) Do P 
Prezydenta Rzplitej nadeszły w dale 
szym ciągu depesze kondolencyjne od 
króla angielskiego Jerzego V., króla 
belgijskiego, cesarza Japonji Hirohito, 
prezydenta Turcji Kemala Ataturka, 
prezydentów Portugalji, Stanów Zjez 
dnoczonych, Brazylji, Argentyny, Me: 
ksyku, szacha Iranu, od prezydenta 
Austrji Miklasa, cesarza Abisynji, prez 
zesa Rady Portu w Gdańsku, wielkie» 
go mistrza Zakonu Maltańskiego, bry: 
tyjskiej Federacji „Aguda“ i w. in. 


Premjer Sławek otrzymał depeszę 
kondolencyjną od ministra Rzeszy dr. 
Goebbelsa. 


O. Ledóchowski generał zakonu Jez 
zuitów, bawiący obecnie poza Rzymem, 


przesłał na ręce ambasadora Skrzyń: 
skiego kondolencje oraz zawiadomiee 
nie, że z jego polecenia OO. Jezuici 
odprawią 1.000 Mszy św. za duszę Mar 
szałka Piłsudskiego oraz na intencję 
Polski. 

Min. Beck otrzymał w dalszym ciągu 
depesze kondolencyjne od ministra 
spraw zagranicznych Turcji, sekretarza 
stanu Stanów Zjednoczonych Hulla i 
sekretarza generalnego Ligi Narodów 
Avenola. 


Jak donoszą z Kowna, prasa litewz 
ska podaje w dalszym ciągu w związku 
ze śmiercią Marszałka Piłsudskiego ob 
szerme wzmianki informacyjne utrzye 
mane w tonie poważnym. 
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Delegacie armji obcych na pogrzeb. 


RUMUNJA. 

Na pogrzebie Marszałka Piłsudskiez 
go armję rumuńską reprezentować bęż 
dzie marszałek Prezan, generał Paweł 
Angelescu, minister obrony narodowej, 
gen. Dimitrescu, oraz delegacja ofice- 
rów i kompanja honorowa 16 pp., któż 
rego Marszałek był szefem. 


JUGOSŁAWIA. 

Dziś wyjeżdża do W/arszawy dele: 
gacja armji jugosłowiańskiej z genera- 
lem brygady Aracziczem na czele. 

Ponadto wyjedzie delegacja Skup- 
czyny i senatu z wicemarszałkiem sez 
natu Ploj na czele. 


RZESZA NIEMIECKA. 


Na zlecenie kanclerza Hitlera na ue 
roczystości 
i w Krakowie udaje się premjer pruski 
generał Goering jako przedstawiciel 
kanclerza. W otoczeniu premjera Goeż 
ringa będą się znajdowali nast. przed: 


| 


pogrzebowe w Warszawie ; 


stawiciele niemieckich sił zbrojnych: 
jeden generał armji lądowej, admirał 
floty wojennej, generał lotnictwa oraz 
niemiecki ambasador w Warszawie i 
dwóch adjutantów premjera gen. Goez 
ringa. 

WIELKA BRYTANIA. 

Na uroczystościach pogrzebowych 
Wielka Brytanja reprezentowana bę: 
dzie przez lorda Cavana b. szefa szta: 
bu armji imperjalnej, dawnego główne: 
go adjutanta króla Jerzego V. Lord 
Cavan jest wielkim przyjacielem Pole 
ski. Będąc na stanowisku szefa sztabu 
miał okazję poznać osobiście Marszał- 
ka Piłsudskiego. Lordowi Cavanowi 
towarzyszyć będzie dwóch oficerów. 


KONDOLENCJE PREMJERA 
GOERINGA. 

Berlin. 15 V. (PAT.) Premjer Goes 
ring odwiedził wczoraj rano ambasado» 
ra Rzplitej w Berlinie i złożył osobiście 
kondolencje. 


Mussolini o Marszałku Piłsudskim. 


Rzym. 15 V. (PATA Na posiedzeniu 
senatu przewodniczący Federzoni wy: 
głosił przemówienie, poświęcając je pas 
mięci Marszałka Piłsudskiego. Nastę- 
pnie przemówił Mussolini, oświadcza: 
jąc m. in.: „Rząd przyłącza się do słów 
wyrażonych przez 


(ką nieugiętą, bohaterską, 


| 


Mogę powiedzieć o Marszałku Piłsudz 
skim, że był On twórcą niepodległej 
Folski. Stworzył On nową Polskę wal- 
prowadzoną 
zarówno przed wojną, jak i podczas 
wojny i po wojnie. Gdy w r. 1926 objął 


przewodniczącego. | władzę w państwie, aby dać mu formę 


i budowę, zdołał oprzeć się wszelkim 
koniecznościom wewnętrznym i wszel< 
kim  ewentualnościom zewnętrznym. 
Marszałek Piłsudski czczony jest przez 
całą Polskę. Czcimy Go dziś nietylko 
przez wzgląd na węzły przyjażni, jakie 
nas łączą z tym szlachetnym i dumnym 
narodem, ale również dlatego, że fa: 
szyzm czci wszystkich tych, którzy, jak 
Marszałek Piłsudski, nie znali żadnych 
granic w wykonywaniu swych obowiąz” 
zków. 


Na znak żałoby w związku ze Śmiere 
cią Marszałka Piłsudskiego na wszyst: 
kich gmachach rządowych i publicze 
nych wywieszono flagi, opuszczone do 
połowy masztu. 


„izwiestja” o Marszałku 


Piłsudskim. 


Moskwa 15 V. (PAT.) „Izwiestja* 
drukują artykuł Radka, poświęcony 
pamięci Marszałka Piłsudskiego i o7 
zdobiony portretem Marszałka. Z 
Marszałkiem Piłsudskim, pisze Radek, 
schodzi do grobu postać organizatora 
niepodległości Państwa Polskiego. Ro 
zumiał on jasno, że polski ruch niepo” 
dległościowy. musi wystąpić zbrojnie 
przeciwko Rosji, pod której panowa: 
niem znajdowała się większa część Pol- 
ski. Uważał, że jeżeli wojna zakończy 
się bez próby zbrojnej walki o niepo= 
dległość, to Polska będzie objektem 
w transakcjach mocarstw. Po klęsce 
państw zaborczych, niepodległość 
Polski stała się faktem. 


W dalszym ciągu swego artykułu 
pisze Radek: Pakt o nieagresji nie jest 
dla ZSSR. wyłącznie dokumentem dy 
plomatycznym, lecz wyrazem głębo: 
kiego pragnienia, by żyć z Polską w 
pokoju. Naszą sprawą, nad mogiłą 
człowieka, którego jedyną namiętno= 
ścią była myśl o niepodległości i wiel- 
kości Polski, tak jak On rozumiał, jest 
wyciągnięcie ręki do narodu polskie- 
go i powiedzenie mu: Nic nie grozi 
Polsce ze strony Związku Sowieckie= 
go. Przyjaźń Polski i ZSSR. może się 


stać kamieniem węgielnym pokoju w 
Europie, 


GAZETA LWOWSKA Nr. 111 z dnia 16 maja 1935, 


Niepoczytalny wybryk. 


_ Warszawa, 15 V, (Tel. wł.) „Kurjer 
Poranny“ donosi o bezprzykładnem, 
karygodnem zachowaniu się biskupa 
kieleckiego Łozińskiego, który na wia 
domość o śmierci Marszałka Piłsudsz 
kiego nie wywiesił flagi żałobnej, a u 
czynił to dopiero na specjalną inter: 
wencję, ale tym razem flaga pozbawio 
na była odznak żałobnych. Gdy orga: 
nizację iniejscowe zażądały, aby na 
znak żałoby rozległy się dzwony kos 
Ścielne, biskup sprzeciwił się temu. 
Wówczas delegacje Związku Legjoni:= 


stów, oficerów i podoficerów rezer- 
wy, Związku Strzeleckiego weszły na 
dzwonnicę i zaczęły bić w dzwony. Bia 
skup wysłał swoich ludzi, którzy usł: 
łowali temu przeszkodzić, ale oczywi: 
ście bezskutecznie. Postępowanie bisku 
pa wywołało wielkie wzburzenie 
wśród ludności. Tłum w ciągu dnia 
usiłował wedrzeć się do pałacu bisku 
piego i ustąpił dopiero, gdy zjawił się 
oddział policji, który czuwa nad beze 
pieczeństwem rezydencji biskupiej. 


———— 


Petępienie „Gazety Warszawskiej”. 
| 


Warszawa, 16 V, (PAT.) Zarząd 
główny Polskiego Związku Wydawe 
ców Dzienników i Czasopism na nadz 
zwyczajnem posiedzeniu w dniu 14 b. 
m. jednomyślnie potępił stanowisko 
„Gazety Warszawskiej”, które znala- 
zło wyraz w jej numerach z dnia 13 
i 14 b. m., oraz postanowił skreślić 
wydawnictwo „Gazety Warszawskiej 
z listy członków Związku i zakomu:e 
nikować treść tej uchwały radzie 
Związku. 


Wiadomości bieżące. 
Środa 


Jana de la Sal'e 
jutro; Jana Niepom. 
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KOMUNIKATY. 


-— Z powodu śmierci Pierwszego Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego Teatry 
miejskie będą nieczynne aż do odwołania. 
Polskie Towarzystwo Geologiczne. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się dnia 16 
bm. o godz. lśrtej w sali Zakładu Geoloa 
gicznego UJK. przy ul. Długosza 8. Na 
porządku dziennym odczyt prof. J. Tokar- 
skiego pt. „Ze studjów nad loessem poz 
dolskim“, oraz komunikaty: prof. M. Ka. 
mieńskiego pt. „Kilka uwag o bentonitach 
w Polsce" i dr. S. Biskupskiego pt. „Anas 
liza fosforytów kulmowych z gór Święto: 
krzyskich', 


ad 


RANNA A AN O 0 OD 00000, 


Sport i Wychowanie Fizyczne. 


Uchwały zarządu „Czarnych“. Zarząd 
najstarszego klubu sportowego w Polsce 
„Czarni“, zebrany na nadzwyczajnem ża: 
łobnem posiedzeniu w dniu 14 bm., prze 
jęty głębokim bólem z powodu zgonu 
swego Dostojnego Protektora, Gorliwego 
Opiekuna i Twórcy WF. i PW. ślubuje, że 
pomny na hasła Wodza Narodu poświęci 
wszystkie swe siły dla dobra sportu, aby 
się stać godnym Jego idei. Zarząd ILKS. 
„Czarni“ poleca wszystkim członkom 0+7 
krycie żałobą odznak klubowych i nosze 
nia żałobnej opaski na |lewem ramieniu 
przez 6 tygodni. Zarząd uchwalił, aby zau 
wodnicy przez okres żałoby rozgrywali 
zawody z opaską na ramieniu. Rozpoczę: 
cię zawodów ma poprzedzać zachowanie 
trzyminutowej ciszy. 

Klub motocyklowy Związku Strzeleckie: 
go im. gen. Bolesława Popowicza wzywa 
wszystkich członków do gremjalnego ja» 
wienia się w lokalu Klubu dnia 15 bm. w 
środę o godz. 19:ej, celem wzięcia udziału 
w zebraniu żałobnem, które odbędzie się 
z okazji zgonu Pierwszego Marszałka Pole 

' ski Józefa Piłsudskiego. 


Giełda z dnia 15 maja. 
LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie obroty w pszenicy, jęczmie: 
niu, grochu, mące i otrębach. Pszenica, żye 
to, jęczmień, owies w dalszym ciągu zwyże 
kują. Tendencja nadal zwyżkowa, usposo? 
bienie spokojne. Pszenica jedn. 19.75—20, 
zb. 18.75—19, żyto. jedn. 14.50—14.75, 16.50 
—16.75, zb. 14—14.25, 16—16.25, jęczmień 
siewny 14.75—15, jedn. 13.50—153.75, przem. 
13—13.25, 15—15.25, owies siewny 17.50— 
18, jedn. niezad. 17—17.50, 19—19.50, lekko 
zad. 16.25—16.50, 18.50—18.75, zb. lekko 
czad. 15.75—16, 18—18.25, jedn. zad. 15.50 
—15.75, 17.75-—18, zb. 1515.50, 17.25:17.75 


Inne kursy niezmienione. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Skromne obroty w dewizie na Paryż. 
Dolar około zł. 5.37. 
WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgja 89.85, Gdańsk 100, Ho» 
landja 359.50, Londyn 25.93, N. Jork czeki 
"sys ŻY kabel 5.31 5/8, Oslo 130.30, Paryż 
"34.99 1/2, Praga 22.16, Sztokholm 133.70, 
Szwajcarja 171.75, Włochy 43.83. Papiery 
państwowe: 3 prc. poż. bud. 40 1/2, 4 pre. 
„poż. inw. 106, 5 pre. poż. konw. 68, 5 prc. 
poż. kol. 60 DŻ, 6 prc. poź. dol. 80, 4 prc. 
poż. doł. 51, 7 prc. poż. stab. 61. Akcje: 
Bank P. 87 1/2. Dolar w obr. pr. 5.37 1/2. 


Redaktor naczelny i wydawca: AlkmsikdsrOWareński. 74. RE Gdpowiedziainy Wareński, 


i 


(Organ narodowej demokracji „Ca 
zeta Warszawska“ zachowała się woz 
bec Śmierci Marszałka Piłsudskiego w 
sposób  bezprzykładnie cyniczny i 
zuchwały, jak żaden dziennik w: Poł- 
sce. Wiadomość o śmierci zamieściła 
wśród dziesiątka innych depesz, oręz 
dzia P. Prezydenta Rzplitej wogóle 
nie wydrukowała, a za wczorajszy ar 
tykuł ten organ „plugawych karłów“ 
| uległ konfiskacie, — ) 

„Ojos=— 


Ogłoszenia TST 


LICYTACJE. 


[X. Km. 3869/33. Strona zobowiązana: 
1) Juda i 2) Etla Ehrenworthowie we Lwo* 
wie ul. Droga Sichowska L. 10. Edykt li- 
cytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek Miejsk. Komu: 
nalnej Kasy Oszczędności we Lwowie stro= 
ny egzekwującej 420 dol. z pn. odbędzie 
się dnia 27 czerwca 1935 o godz. 11 p 
poł. sala Oddz. III. w biurze drzwi Nr. 
Sądu grodz. miej. we Lwowie, ul, em 
L. 7 na zasadzie postan. z 20 marca 1935 
zatwierdzonych warunków licytacja nastę: 
pujących realności: Ks. gr. gm. m. Lwowa. 
I. Whi. 3646/1. Oznaczenie realności: nie» 
ruchomość, składająca się z pb. 6524 i pgr. 
1252/2, 1253/2, 1254, 1255/2 i 1257/2 o łącz. 
pow. 2530 m kw., na której stoją: budynek 
mieszkalny, stajnia i szopa. Wartość szac. 
wraz z przynależ, 20.052 zł. Najniższa o: 
ferta 10.026 zł. II. Whl. 3909/I. Nierucho» 
mość składająca się z pgr. lk. 1252/3, 
1253/3, 1255/3, 1257/3 i 1258/2 o łącznej 
pow. 3056 m kw., z których obszar 881 m 
kw. wraz z bud ynikiem mieszkalnym, do» 
budówiką drewniana i wychodkiem o łącz: 
mej wartości 7508 zł, znajduje się w posia: 
daniu Schmajera i Róży Hafnerów. Wars 
tość szacunkowa wraz z przynależ. 9.922 
zł. Najniższa oferta zł. 4.961 zł. Do real 
mości whl. 3646/I. i 3909/I. ks. gr. gm. m. 
Lwowa należą następujące przynależności: 
okna, ogrodzenie, 14 drzewek owocowych, 
3 krzaki bzu, 20 krzaków porzeczek i agre 
stu, 36 słupów z ogrodzenia i 8 drzewek 
owocowych, oszacowane na 518 zł. Poni» 
żej majniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd okręgowy we Lwowie jako sąd hipos 
teczny zanotuje wyznaczenie terminu licy: 


tacyjnego. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru IX. 
Lwów, dnia 2 maja 1935. 2006K 
IV. Km. 855/34 (2893/33) i IV. Km. 


274/34. Czesław Wachal komornik Sadu 
grodzkiego w Przemyślu rewiru IV. przy 
ul. H. Kołłątaja l. 2 urzędujący zawiadae 
mia, że na wniosek wierzyciela egzekwu: 
jącego Mendla Leiba Bauera kupca zam. 
w Przemyślu, ul. 3 Maja 14 odbędzie się 
dnia 14 czerwca 1935 r. o godz. 8»mej w 
Sądzie grodzkim w Przemyślu w biurze 
nr. t4a II. p. na zasadzie rówmocześnie za: 
twierdzonych warunków licytacyjnych, liz 
cytacja realności obj. whl. 4019 ks. gr. gm. 
Przemyśl, stanowiącej po 1/4 ozęści włase 
ność małż. Romana i Katarzyny Jaremów, 
a w 2/4 częściach Anieli Bluj, znajdującej 
się w Przemyślu w dzielnicy Zasanie przy 
ul. El. Drużbackiej 1. 10 tj. przy ulicy no-z 
wiozabudowującej się, niewybrukowanej, 
mieurządzonej, położonej na uboczu od 
głównej arterji miasta ul. 3 Maja. W skład 
tej realności wchodzi pgr. lkat. 1713,17, 
mająca kształt czworoboku o pow. Aat 
740 m kw. po 5 zł. za I m kw. — 3700 zł. 
Na parceli powyższej stoi budynek i 
piętrowy murowany, budowany w r. 1931 
niewykończony, niepodlegający ustawie O' 
ochronie lokatorów, wolny od podatków: 

o pow. zabud. 169 m kw. o przestrzeni zae 
budowania 1639 m sześc. po 17 zł, za 1 m 
sześc, — 27.865 zł. Budynek ten jest zbu” 
dowamy z cegły palonej, w całości, podpi» 
wniczony wysokiemi suterenami, z dachem 


czterospadowym konstr. drewnianej, krys 
tym blachą żelazną pocynkowaną, mieści 
w suterenach sień komunikacyjną oraz 3 


mieszkania o 1 pokoju z kuchnią i 2 mie» 
szkania l-no izbowe w parterze i na pięs 
trze po jednem mieszkaniu o 3 pokojach 
z kuchnią i po jednem o 2 pokojach Z 
kuchnią. Wyposażenie budynku skromne, 
stropy nad suterenami i nad parterem Że 
laznosbctonowe. Stropy piętra drewniane 
sufitowe, ściany i sufity gładko wyprawio: 
me. Schody z sieni parteru na piętro i z 
piętra na strych prowadzące jednobiegowe 
podbite blachą falista, o poręczach że!a: 
4 wiecie Gm DE AOS e! Schody wejściowe z podwórza do 


sieni parteru jednobiegowe dębowe. zaś z 
podwórza do sieni suteren betonowe, Pie» 
ce pokojowe i kuchenne kaflowe. Okna 
suteren podwójne dwuskrzydłowe, parteru 


i piętra podwójne czteroskrzydłowe. Drzwi | 


dwuskrzydłowe płycinowe, drzwi ustępów 
jednoskrzydłowe. Drzwi i okna pomalowa: 
ne farbą pokostową na biało. W pokojach 
parteru i piętra posadzka dębowa klepko» 
wa w kuchniach i w izbach suteren oraz 
w sieniach deskowa miękka. We wszyst- 
kich ubikacjach instalacja do światła elek- 
trycznego kryta w rurkach Bergmana pod 
tynkiem Wysokość kondygnacji w świetle 
suteren 2.40 m. parteru i piętra 3 m. Bu- 
dynck kanalizacji nie posiada, ścieki ustę: 
pów odprowadzone do 2 dołów  kloacze 
nych betonowych nieposiadających  połąs 
czenia z kanalizacją uliczną. Do realności 
powyższej należą komórki drewniane © 
przestrzeni zabud. 100 m sześc. po 2 zł. za 
l m sześc. — 200 zł., studnia kopana rys 
czałtem 80 zł. Razem 31.843 zł, Najniższa 
oferta wynosi kwotę 15.921 zł. 50 gr., pos 
niżej której sprzedaż nie nastąpi, oraz w 
tym samym dniu o godz. l3æ4ej po myśli 
art. 679 kpc. na wniosek wierzyciela Banku 
Gospodarstwa Krajowego Oddz. we Lwo- 
wie odbędzie się w wyżej wymienionym 
Sądzie i biurze sprzedaż z publicznej liz 
cytacji nieruchoiności obj. whl. 3431 ks. 
gr. gm. Przemyśl położonej w Przemyślu 
przy ul. Bolesława Chrobrego 1. 33 stanos 
wiącej własność Walerji z Pokraczyńskich 
Borowiczowcej. Realność obj. whl. 3431 ks. 
gr. gm. Przemyśl jest położona w dzielnie 
cy tzw. Winna Góra w dzielnicy willowej, 
a składa się ż pgr. 1558/2 i 1559/6 łączne» 
go obszaru 806 m "kw. po 2 zł, 50 gr. za 
lm kw. — 2015 zł. Na parcelach powyże 
szych stoi doim mieszkalny parterowy mue 
rowany w kształcie willi, kryty dachówiką 
paloną o pow. zabud. 129.6 m kw., zawies 
rający w suterenach 1 mieszkanie leno 
izbowe w parterze, 1 mieszkanie składają: 
ce się z 2 pokoi, kuchni, 1 lokal sklepo= 
wy, 1 mieszkanie składające się z 1 pokoju 
i kuchni przedzielone sienią, na poddaszu 

L mieszkanie składające się z 1 pokoju i 
kuchni z balkonem oraz 1 pokój. Reszta 
poddasza zajęta jest na strych Światło 
elektryczne jest o krytej instalacji, klozety 
są połączone siecią kanalizacyjną. Obok 
realności znajduje się komórka murowana 
używana jako klozet i jako komórka kryta 
dachem z blachy. Cała realność otoczona 
jest ogrodzeniem ze siatki drucianej na 
słupkach żelaznych. Budynek ten w do» 
brym stanie niepodlegający ustawie o oz 
chronie lokatorów oceniony jest na kwotę 
15.552 zł., komórka 519 zł. 20 gr., studnia 
betonowa 150 zł., 18 drzewek owocowych 
144 zł. 3 ule z pszczołami 90 zł, kadź na 
deszczówikę 5 zł., ogrodzenie 29 zł, 15 gr., 
łącznie zatem powyższa nieruchomość zo: 
stała oszacowana wraz z wart. dochodową 
na kwotę 39.494 zł. 35 gr., z czego średnia 
wartość sprzedaży wynosi 19.747 zł. 17 gr. 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wyż 
wołania tj. od kwoty 14.810 zł. 38 gr. Li» 
cytant przystępujący do przetargu w poz 
wyższej sprawie powinien złożyć rękojmię 
w gotowiźnie w kwocie 1975 zł. albo w 
takich papierach wart., bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 


umieszczać fundusze małoletnich i że 
papiery wartościowe przyjęte będa w 
wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 


licytacji będą zachowane ustawowe warun: 
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicze 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne, że prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li: 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwole 
nienie nieruchomości lub jej części od li- 
cytacji i że uzyskały postanowienie właści: 
wego Sądu nakazującego zawieszenie egze: 
kucji. W ciągu ostatnich 2 tygodni przed 
licytacją wolno oglądać powyższe nieru: 
chomości w dni powszednie od godz. 8eej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku» 
cyjnego można przeglądać w Sądzie. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Rewiru IV. 2026K 
II. Km. 945/35. Obwieszczenie. Komor 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwos 
wie, rewiru II, ogłasza, że w dniu 28 maja 
1935 odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
przez =: publiczną ruchomości nale: 
żących do dłużnika w jego mieszkaniu — 
lokalu — we Lwowie, przy ul. Kordeckie» 
go L. 15 o godz. %tej i przy ul. Klepa: 
rowskiej 7a o godz. 9.30, składających się 
z l motoru ropnego marki „Pekun” i z u: 
rządzenia domowego, oszacowanych na tla- 
czną sumę 2051 zł, które można oglądać 
w miejsou sprzedaży w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym. 


Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 


Rewiru II. 
Lwów, dnia 17 kwietnia 1935. 2025K 
II. Km. 328/35. Obwieszczenie. Komore 


nik Sadu grodzkiego miejskiego we Lwioe 
wie, rewiru II. ogłasza, że w dniu 24 maja 
1935 o godz. lOxtej odbędzie się egzeku» 
cyjna sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchomości należących do dłużnika w jego 
mieszkaniu we Lwowie przy pl. Bilczew» 
skiego L. 3 I. p. składających się z 1 kres 
densu dużego  oszklonego, palisandrowe, 
ręcznie rzeźbiony wiedeński (mahoniowy), 
oszacowanego na sumę 1600 zł, który inos 
żna oglądać w miejscu sprzedaży w dniu 
licytacji w czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru II. 


Lwów, dnia 22 kwietnia 1935. 2024K 


IX. Km. 847/55. Obwieszczenie o licytas 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie- 
go miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mie: 
czysław Grossman, mający kancelarję we 
Lwowie, ul. Kochanowskiego 21 na pod: 


. stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 


wiadomości, że dnia 28 maja 1935 o godz. 
12.30 we Lwowie, ul. św. Szymona Nr. 1 
cdbędzie się na wniosek Miejskiej Kom. 
Kasy Oszczędności we Lwowie l-sza licy: 
tacja ruchomości, składających się z forte- 
pianu, mebli i dywanów, oszacowanych na 
łączna sumę zł. 4.950. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru IX. 

Lwów, dnia 10 maja 1935. 2029K 

IV. Km. 315/35. Niel. Michał Babiak cja 
Ozjasz Halpern. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Drohobyczu IV. rewiru Kazimierz Pasz» 
kowski, mający kancelację w Drohobyczu 
ul. Mała Nr. 5 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
21 maja 1935 r. o godz. ll-tej w Drohoe 
byczu, ul. Bartłomieja odbędzie się licy% 
tacja ruchomości, należących do Ozjasza 
»Flaiperna, składających się z urządzenia 
domowego itp., oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1515, Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 

Drohobycz, dnia 10 maja 1935. 2022K 


SPADKI. 


VIL A. 648/31. Edykt Wezwanie dzie» 
dzica, którego pobyt jest nieznany. Zyg» 
munt Smogorzewski, profesor Uniwersyter 
tu Jana Kazimierza we Lwowie zmarł we 
Lwowie dnia 9 listopada 1931 r. bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Do spadku z ustawy powołany jest brat 
zmarłego Stanisław Smogorzewski. Stani» 
sława Simogorzewskiego, którego pobyt 
jest nicznany, wzywa się, ażeby w prze: 
ciągu roku od dnia dzisiejszego licząc, 
zgłosił się w tym Sądzie. Po upływie tego 
czasokresu odbędzie się rozprawa spadko: 
wa z ustanowionym dla nieobecnego ku: 
ratorem Stefanem  Słasiakiem, profesorem 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie. 

Sąd grodzki miejski O. VII 
We Lwowie, dnia 19 marca 1935 r. 2020 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


7 IL OGŁOSZENIE. 


ZARZAD FIRMY 
PODKARPACKIE TOWARZYSTWO 
ELEKTRYCZNE Spółka Akcyjna 


zawiadamia, że ZWYCZAJNE WALNE 
ZGROMADZENIF ĄAKCJONARTUSZÓW 


odbędzie się w biurze Zarządu spółki we 

Lwowie, ul, Fredry 9, dnia 27 maja 1935 r. 

o godzinie l2:tej z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Otwarcie zgromadzenia i wybór przee 
wiodniczącego. 

2) Odczytanie sprawozdania Zarządu, 
Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej z 
działalności spółki w roku gospodarczym 
1934, oraz rozpatrzenie bilansu i rachunku 
strat i zysków za tenże rok operacyjny, 

3) Zatwierdzenie bilansu i rachunku strat: 
i zysków za rok gospodarczy 1934 i poż 
wzięcie uchwały w przedmiocie użycia wy» 
ników bilansowych tego roku administra» 
cyjnego. 

4) Udzielenie pokwitowania Zarządowi 
i Radzie Nadzorczej za ubiegły rok gos» 
podarczy. 

5) Wybór Zarządu na następny rok goss 
podarczy. 

6) Wybór członków Komisji Rewizyjnej 
na następny rok administracyjny. 

7) Uzupełniające wybory do Rady Nade 
zorczej. 

8) Wolne wnioski. 

Po myśli $ 21 statutu może w walnem 
zgromadzeniu brać udział każdy akcjona» 
jusz, o ile jest wpisany do księgi akcyje 
nej przynajmniej na tydzień przed dniem 
walnego zgromadzenia 

Po myśli $. 22 statutu każda akcja daje 
prawo do jednego głosu. 

Wnioski o uzupełnienie porządku dzien» 
nego nie wpłynęły do dnia dzisiejszego. 
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członków podpisanej Spółdzielni odbędzie 
się po myśli $. 38 statutu w sali posiedzeń 
Galic. Kasy Oszczędności we Lwowie (ul. 
Jagiellońska l. 1, piętro I) dnia 28 maja 
1935 r. o godzinie 5 popołudniu, a w ra» 
zie braku kompletu o godzinie 6 popołu: 
dniu. Porządek dzienny: 1. Odczytanie 
protokółu z ostatniego Walnego Zgroma» 
dzenia. 2. Sprawozdanie Dyrekcji z czyn» 
mości i rachunków za rok 1934. 3. Sprawo: 
zdanie Rady Nadzorczej z wnioskiem na 
udzielenie Dyrekcji absolutorjum, oraz w 
sprawie rozdziału czystego zysku. 4. Zaz 
twierdzenie budżetu na rok 1935. 5. Ozna» 
czenie sumy najwyższego obciążenia Spółe 
dzielni oraz sumy najwyészego kredytu 
dla członka. 6. Zmiana S$. 28 i 50 staz 
tutu. 7. Uzupełniający A 5 członków 
Rady Nadzorczej, a to 4e€ch na lat trzy 
i I na lat dwa, oraz uzupełniający wybór 
kat członke Rady Nadzorczej na 
at 5» Wnioski bez uchwał. Lwów, dni: 
2 kat 1935. Polska Spółdzielnia Kredyto- 
wa z ogr. por. we Lwowie, przedtem Kra: 
jowe Towarzystwo Zaliczkowe  Urzędni= 
ków Stow. zar. z ogr. por. Dyrekcja. 2019 
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